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Geni; agfoszsns
,2  w tekście  (przed kron.) Mk. 1200 
Jjj N ekrologi 800
n  zwyczajne ,  750
j5 drobne za jed en  wyraz » 300 

■gj Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
o  za wiersz w ysokości 1 m ilim etra 
Dia poszukujących pracy 50$ raba tu  
O głoszenia w Na niedzieln. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50$ „ 
O głoszenia przyjęte po zam knięciu 

A dm inistracji o 1C$ drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte og łoszen ia  od 
dn ia  zrniany cen  bez up rzedn iego  za­

w iadom ienia 
Za  term inow y druk ogłoszeń A dm ini­
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, Umowa handlowa, zawarta przed dwo- 
V  â tV przez rząd Lloyd George a z so- 
j.j1<ihimj, rozczarowała wkrótce Anglję. 
j ^ d e l  angielski bardzo niewiele zyskał na 
ji^ tacie, ale za to sowiety posługiwały się 
JN  w celach agitacyjnych, wbrew wyraź- 
i ^ ti brzmieniu jednego z artykułów trak- 

że rząd sowiecki zaniecha wszelkiej 
. 'ipągandy na obszarach, należących do

g o d z ą c y c h  w sk ład ' posiadłości angiel-
Imielskiej „sferv wnływów", lub w prost-

5 f e '
- , Kilkakrotnie już rząd angielski zwra- 
. ' się do Moskwy z notami, żądając za- 
y^^stania propagandy bolszewickiej w A- 
J 1- Jeszcze za rządów Lloyd George'a no- 
i  kkic wysyłał lord Curzon, ale spotykał 

2 mniej łub więcej wykrętną odpewie- 
ęi 1{t Moskwy, Lloyd. George zaś w swej 
p ^iejnej i dwulicowej polityce względem 

°sii pozostawiał,wszystko po staremu.
Ale cd czasu konferencji genueńskiej, 

której doszło do układu rosyjsko-nie- 
0 *^ kiego, a następnie po upadku Lloyd 
y ^ fg e a , stosunek Anglji do Rosji zaczął 
U* ''mieniąc. Curzon rozpoczął politykę 

fdziej samodzielną i w duchu tradycyj­
n i  nieprzyjaźni Anglji do Rosji, jako kon- 
j ^ entki na Wschodzie. Na konferencji lo- 
^^skiej Curzonowi udało się rozluźnić wię- 
J  rhsyjsko-turedkie, a sprawę cieśnin roz- 
^  -ygnięto naprzekór żądaniom i in ter e- 

!ni sowieckim, lekceważąc protest Mo-
Z drugiej strony rząd sowiecki mścił 
Anglji, odrzucając zawartą już kon- 

Urguhart‘a i faworvzujac kapitał nie­
c k i .  ' "

y Dalsze naprężenie stosunków nastąpiło 
^ Powodu wyroku na księży katolickich, lcie- 

interwencja rządu angielskiego spot- 
się z brutalną odprawą sowietów. Póź- 

J f j  z rtteji zagarnięcia angielskiego statku 
jebackiego doszło do wymiany not między 
J^dynem  a Moskwą, przyczean odpowiedź 
. syj-sk t̂ znowu utrzymana była w tonie 

• bywającym, 
j. Ponieważ zatarg na Bialem, morzu o 

poza którą wolno przebywać angiel- 
statkom, zaostrzył się, rząd  angielski 

yVslai nową notę, utrzymaną już w charak- 
ultimatum i grożącą zerwaniem ukła- 

^  handlowego, o ile żądania noty nie zo- 
przyjete przez rzad sowiecki w  prze- 
10 dni.

Na wstępie nota angielska oświadcza, 
i treść ostatniej noty rosyjskiej skło-' 

j ‘ rząd angielski do zastanowienia się, czy 
ńai r2cczą pożądaną i możliwą, utrzymać 
w ‘ nienormalny stosunek do rządu sp- 

^kiego, i czy rzląd angielski, dbając o 
własną, może pozostać obojętny

wobec częstych prowokacji rządu sowiec­
kiego.

Następnie nota wraca do sprawy pro­
pagandy bolszewickiej przeciwko Anglji i 
twierdzi, że rząd sowiecki w ordynarny spo­
sób pogwałcił przyjęte w traktacie handlo­
wym zobowiązania. Nota wylicza szereg 
przykładów agitacji antyangielskiej od r. 
1921, dochodząc do wniosku, że propagan­
da bolszewicka ogniskowała się przeważnie 
w Persji, Afganistanie i na granicy Indji.

Dalej nota wspomina o szkodach, wy­
rządzonych obywatelom Anglikom w Rosji, 
o nieprzyzwoitym tonie odpowiedzi w sp ra­
wie wyroku na duchownych katolickich; do­
maga się odszkodowania za straty, ponie­
sione wskutek skonfiskowanego statku ry ­
backiego. W reszcie nota kończy się żąda­
niami: 1) zaniechania propagandy bolsze­
wickiej i wszelkiej akcji wrogiej przeciwko 
Anglji 2) wypłacenia odszkodowań pokrzy­
wdzonym obywatelom angielskim, a także 
za statki angielskie, 3) odwołania odpowie­
dzi rządu sowieckiego w sprawie interwen­
cji /Anglji na rzecz księży katolickich.

Jak  widać, nota angielska nie ograni­
cza się do spraw  spornych z ostatnich ty ­
godni, l ecz uderza przedewszystkiem w naj ­
boleśniejszy punkt stosunków angielsko- 
rosyjskich. w ową propagandę anty angiel­
ską w  Azji. Z. tego względu nota nabiera 
dużego znaczenia politycznego i odzwier- 
ciadla wzrastające naprężenie między obu 
krajami. Zwiększyło się ono jeszcze, gdy 
dzięki Anglji nie dopuszczono delegacji so­
wieckiej na drugą konferencję lozańską, a. 
obecnie, po zamordowaniu W  orawskiego, 
działacze bolszewiccy wyraźnie wskazują 
na Anglję, jako moralną sprawczynię za­
bójstwa.

Groźba zerwania układu z Rosję za­
niepokoiła , w wysokim stopniu angielską 
Partię  Pracy, zwłaszcza jej lewe skrzydło 
- - niezależnych. Na koniec bieżącego tygo­
dnia zapowiedziano dużą ilość zgromadzeń 
protestacyjnych, a ponoć istnieje zamiar 
powołania na nowo do życia robotniczych 
komitetów (Rady Czynu), utworzonych po 
raz pierwszy czasu inwazji bolszewickiej 
na Polskę w celu przeszkodzenia, interwen­
cji Anglji na korzyść Polski i wstrzymywa­
nia transportów amunicji, przeznaczonych 
dla Polski. Przytem lewe skrzydło Partji 
Pracy okazuje w danym wypadku taką ssł> 
mą nerwowość, nieznajomość stosunków 
wschodnio-europejskich i naiwną wiarę w 
pokojowe zamiary Rosji, co w r. 1920. 
Twierdzi bowiem, że Curzon gotuje gene­
ralny atak na Rosję i że atak ten w związ­
ku z wizytą Focha w Polsce, może nie po­
przestać na użyciu tylko broni dyploma­
tycznej i handlcwo-politycznej. J.M.B.

Ku czci Gabryela )tam !w icza.
M J^pzoraj. dnia 13 maja odbyła się, w 
^  K 2agr. piękna i podniosła uroczystość:

1ęte tam zesłało w obecności Praży­
ł o ' 1 Rzeczypospolitej, Rady Ministrów i 
ką, ^opych gości, w obecności urzędni- 
p, ,s" Ggo min. popiersie zamordowanego 
P r j^ z e g o  Prezydenta Rzeczypospolitej. 
V v ^ c z e s n ie ' zmarłego dla kraju Gabrye- 

łN̂ -utowi.- -za­

toczeniu inteligentnych Szwajcarów, każdy 
zapyta Polaka o Narutowicża i każdy po­
wie z własnej obserwacji albo ze słyszenia
0 zasługach i zaletach Narutowicza. I choć 
to twardy chłop szwajcarski, bez swady i 
bez polotu, jego słowa szczere i o  wzrusze­
niu świadczące — wzruszą do głębi uczu­
ciem słuchacza z Polski.

Do Polski Narutowicz tęsknił całe ży­
cie i choć chowany w gimnazjum w Mitawie, 
później w  Petersburgu, wreszcie kształcony 
w niemieckim Zurychu — w głębokiej świa­
domości ducha był nietylko Polakiem, ale 
Polakiem żarliwym. Nie wielu Pniaków wie, 
że będąc studentem Politechniki, kształcił 
się także na wydziale wojskowym, uważał 
bowiem, że te jego fachowe wiadomości da­
dzą się użytkować dla dobra Polski z cza­
sem, jutro kiedykolwiekbądź. Było to daw­
no, przed czterdziestu ponoć laty, są dziś 
jeszcze nasi towarzysze partyjni, jak: A-
leksand.er Dębski, którzy tego, takiego w ła­
śnie Gabryela Narutowicza pamiętają.

Na uroczystości wczorajszej przypom­
niał ten ciekawy i jakżeż szlachetne świa­
tło na postać młodocianą Narutowicza rzu­
cający szczegół przytoczył pan Bertoni, 
przewodniczący komitetu urzędniczego, 
który piękną myśl w  dzień żałoby narodo­
wej przejął i w życie wcielił. W  przemó­
wieniu gorącem i szczerą melancholją owia- 
nem opowiedział dzieje pięknego żywota, 
k tóre znajdzie scibie kiedyś miejsce w pol­
skim Plutarchu, Mówił także o Narutowiczu 
jako przełożonym z czasów, kiedy zmarły 
był Ministrem Spraw Zagranicznych; mówił
1 o CZŁOWIEKU, a ta cecha była cechą 
zasadniczą, magistralną w  organizacji du­
chowej Gabryela Narutowicza.

Przemówienie pana Bertoniego —• po­
święcone bardzo słusznie — charakterysty­
ce człowieka, podniósł w  wymownych i peł­
nych powagi słowach -pan Skrzyński, na­
stępca Narutowicza na fotelu M. S. Zagr. 
na poziom wyższy państwowego już znacze­
nia tej uroczystości. Lin ja polityki zagra­

nicznej, wszędzie na świecie. a więc i w 
Polsce, musi być jedna, niezależna od osób, 
które* m inisterjum  kierują, niezawisła od 
prądów zewnętrznych, od walk partyjnych 
i przemijających nastrojów opinji publicz­
nej. I dla tego w Ministerjum Spraw Zagra­
nicznych trzeba wytworzyć linję ciągłości 
pracy, linję niezależną od zmienności i 
próżności i ambicji jednostek, linję, której 
punktami wytycznemi są interesy państwo­
we Polski. Pan minister nazwał tę linję tra ­
dycja ministerjum. M niejsza o nazwę. Do­
brze będzie jeżeli na tej drodze kamieniem 
milowym będzie postać Gabryela Narutowi­
cza, koło której skupiać się będą wykonaw- 

. cy polskiej polityki zagranicznej. Niechaj 
będzie dla nich wzorem i natchnieniem, 
wzorem poświęcenia, talentu ofiary na oł­
tarzu sprawy publicznej. Natchnieniem — 
w cię/kich chwilach wątpienia. I niechaj 
czuwa nad tym zespołem dobrych i uczci­
wych ludzi, którzy zdobywają się na akt 
najrzadszy w społeczeństwie ludzkiem, na 
wyraz wdzięczności i uznania.

Dopomógł rzeszy urzędniczej profesor 
W ittig, który oddał swój znakomity talent 
na usługi dobrej sprawy. Biust odlany w 
tronzie czyni piękno i wielkie wrażenie,

,Wychodziliśmy z zebrania wzruszeni. 
Ciasno było w gmachu Ministerjum. Szko­
da, że nie bvło rejestru  któryby uwień­
czył tę uroczystość pamiątką nazwisk o- 
becnych. Z lyc’nlnazwisk historyk uwiłby by 
wieniec godny ‘dłuta artysty i godny Ga­
bryela Narutowicza. Żywot pierwszego P re­
zydenta Rzeczypospolitej znajdzie bowiem, 
rzecz oczywista, historyka. Spisać dzieje za­
cnego człowieka i obywatela i męczennika 
na tle odradzającej się Rzeczypospolitej — 
co za ponętne zadanie dla talentu, dla umy­
słu a dla serca historyka polskiego.

Gabryel Narutowicz znajdzie sobie po­
czesne miejsce w Panteonie, który Naród 
dźwignie dla budowniczych nowoczesnego 

I Państwa polskiego!
S. P.

Rząd a spożywcy.

Gdziekolwiekbądź Gabryel Narutowicz 
pracowął, na obczyźnie czy w kraju, w prze­
sławnej Politechnice zuryskiej, czy na po­
sterunku Ministra (Dolskiego w  robotach pu­
blicznych czy w Ministerjum Spraw Zagra­
nicznych, — wszędzie pozostało po nim ja- 

, sne i piękne wspomnienie. Gdy ,w podróży 
i spotkamy inżyniera szwajcarskiego albo 
i /.najdziemy się na ziemi szwajcarskiej w o ­

Rząd musi raz wreszcie jasno i kate­
gorycznie oświadczyć, czy i co wogóle my­
śli o „walce z drożyzną'1, tak hałaśliwie za­
powiadane;. Bo co do tego, że cała dotych­
czasowa „ochrona" ludności przed lichwą 
paskarską ma tylko charakter jakichś nie­
dołężnych nieśmiałych, zgoła dyletanckich 
próbek, chyba sam Rząd żadnych nie żywi 
złudzeń. '

Ludlicść wszakże zbyt długo jest już 
m altretowana szalejącą w kraju  drożyzną, 
by można ją jeszcze w dodatku drażnić 
śmiesznymi jakimiś peroraini czy fikcjami...

Od uroczystego proklamowania przez 
Rząd „walki z drożyzną", dla której stwo­
rzono specjalny Urząd, minie wkrótce pół 
roku. Jakżeż walka ta przedstawia się do­
tąd w świetle faktów  i jakie są jej rezul­
taty?

Poza ogólną akcją, zdążającą w dro­
dze ustwodawczej do uzdrowienia naszych 
stosunków gospodarczych, — akcja która 
utknęła obecnie beznadziejnie w przesile­
niu — zapowiedział Rząd różne zarządze­
nia doraźne , które na ukrócenie spekulacji 
wpłynąć miały natychmiast, a więc:

kredyty pieniężne dla miast i koope­
ratyw; kredyty towarowe* (cukier, mąka),

nadto wstrzymanie wszelkiego wywozu ży­
wności zagranicę.

Fozatem, celem zwalczania paskar- 
stwa w drodze zarządzeń administracyj­
nych miały być wyzyskane wszystkie — co 
prawda skromne—uprawnienia, jakie daje u- 
stawa o lichwie wojennej. Dlatego też w al­
kę z drożyzną poddano pod kompetencję 
Mm. Spraw Wewn. pozostawiając Min, 

.Skarbu tylko jej finansowanie. Na posie­
dzeniu swem dn. t lutego r. b. R ada Mini­
strów uchwaliła wcale szerokie pełnomoc­
nictwa dla komisarza nadzwyczajnego, któ­
remu przyznano prawo głosu we wszystkich 
bez wyjątku kwestjach, mających jakikol­
wiek wpływ na kształtowanie się cen, a 
więc nawet w sprawach taryf i opłat rzą­
dowych. W ydrukowano o tej historycznej 
uchwale uroczysty papier, podzielono go na 
paragrafy i rozpoczęła się „walka ".

Wyasygnowano więc dla kooperatyw 
kwotę aż 5 mil jar dów, na powiększenie 
środków obrotowych. Z tego spółdzielniom 
robotniczym, urzędniczym i kolejarzom 
przyznano dwa nul jardy, a wypłacono do­
tąd półtora. Związkowi „Społem" zaś przy­
znano przeszło mil jard. Jeżeli weźmiemy 
tylko 3 pierwsze spółdzielnie, skupiające 
grupy, żyjące tylko z płacy zarobkowej, a
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ia k  przecież d la państw a w ażne, to zoba­
czym y, że  reprezentują one przynajm niej 
3 mil jony spożyw ców  wraz z rodzinami. 
G dybyśm y naw et przypuścili, że potrafiły­
by one kredytem  rządow ym  obrócić do ro­
ku aż 20 razy, co  je s t  nieprawdopodobne, 
to zobaczym y, że  na zaopa trzen ie  1 sp o ż y w ­
c y  w  pow yższych 3 grupach w  ciągu reku  
przypada suma aż 15 tysięcy! Za to m ożna 
kupić 3 kilo mąki, albo 2 i pół. klg. cukru, 
albo jedęn klg. sm alcu. O ile  zaś o  obuwie 
lub ubranie chodzi, to nie kupi się  naw et 
kiepskiej, letniej czapki ani nie podzeluje  
pary trzew ików .

Jeże li policzym y ile  z tych „hojnych  
kredytów" odebrał R ząd spożyw com  na­
tychm iast w  formie a k c y zy  od  cukru, to  zo ­
baczym y, że  „pomoc" rządu przedstaw ia  
się  jeszcze  marniej.

O dalszych kredytach zaś nie słychać  
i nie wiadom o, czy  i k iedy będą w ypłacone.

A  teraz porównajm y. .
K apitaliści przem ysłow i i  rolni otrzy­

m ali se tk i m iljardów ,  które im ułatw iają  
' m agazynow anie towaru, paskow anie nim  

zagranicą i w ogóle w szelką spekulację. J a ­
kie przytem  państw o poniosło straty przez  
spadek w aluty, tego żaden R ząd nie zechce  
zapew ne liczyć!

N a  ochronę z*ś spożyw ców  z e  sfer naj­
b iedn ie jszych  przed spekulacją, daje R ząd  
m izerną sumę, z czego jeszcze  część w  for­
mie podatków  pośrednich zaraz odbiera.

Zapowiadał Rząd rów nież kredyty in­
w estycyjne, by spółdzieln ie m ogły urucho­
m ić w łasne piekarnie , rzeźn ie i t. p. Skoń­
czyło  się jednak w szystk o  na —  obiecan­
kach.

O innych m etodach rządowej „walki z 
drożyzną" o stosunku Min. Skarbu do cu­
krów r ików, o  tern, jak to  energicznie czu­
w a się nad zam knięciem  granic, jak w yglą­
d ają  w  rzeczyw istości zakazy w yw ozu i t. 
d. i t. d. —  tego codzień  mamy przykłady  
i  dowody.

N ie  dziw, że  spekulanci drwią sobie z 
całej tej akcji antydrożyźnianej i że  le k ­
cew ażen ie rządu m anifestują tak otwarcie, 
jak np. cukrow nicy, którzy ceny cukru pod­
n ieśli, n ie pytając o opinję ani" Kom isarjatu, 
ani też Min. Skarbu, który im kredytów  u- 
dziela.

Jedyna pozytyw na rzecz, na jaką R ząd  
się zdobył, to ustaw iczne podw yższanie po­
datków  pośrednich i opłat rządow ych, 
przyczem  —  w brew  uchw ale R ządu z 1 lu ­
tego r. b. —  opinję K om isarjatu N adzw y­
czajnego zupełnie się ignoruje.

K cz .

Obchód 1 maja
BREMA (Niemcy).

(Kor. w łasna)
P  P. S . w  B rem ie ob ch od ziła  u roczyśc ie  

św ię to  1 maja. R ano od b y ło  s ię  zgrom ad zen ie  
w  sah p. W ad ow icza , na k tórem  przem aw ia li 
o  św ię c ie  1 m aja tow . tow . K usza i Saluj. N a­
s tęp n ie  przyjęto  p rzed łożon ą  przez  tow . M ar­
c in o w sk ieg o  rezo lucję  m ajow ą P . P. S . w  B re­
m ie, z  której n ajw ażn iejsze p o stu la ły  poniżej 
podajem y w  streszczen iu :

1) R ezo lu cja  p o tęp ia  p o stęp o w a n ie  
narodow ej p rasy  n iem ieck iej, n aw ołu jącej 
p rzed sięb io rcó w  do n ieprzyjm ow ania  do  
p racy  p o lsk ich  i c ze sk ich  rob otn ik ów , a 
n a w et —  do w yrzu can ia  ich  z  pracy. R e ­
zolucja  zw raca  na  to  u w agę n iem ieck iej 
k la s ie  rob otn iczej, w zyw d^tc ją do p rze ­
c iw d zia łan ia  tem u.

2) R ezo lu cja  zw raca  się  do R ządu p o l­
sk ieg o  o za ch o w a n ie  b ezw zg lęd n ej n eu -

' trafności w sprawie Ruhry.
3) R ezo lu cja  w yraża  en erg iczn e  p o tę ­

p ien ie  p o stęp o w a n ia  o rg eszo w có w  na Ś lą­
sku  n iem ieck im , k tó rzy  w  dn. 1 k w ie tn ia  
1923 r. napadli na m ieszk a n ie  tow . S trza ­
ły  i poranili go, rezo lucja  w zy w a  n iem iec ­
k ą  k la sę  rob otn iczą  do tęp ien ia  tak ich  
w y rzu tk ó w  sp o łeczeń stw a , k tóre  napada­
ją na bezb ron n ych  so cja lis tó w  p o lsk ich , 
w  końcu  za ś w zy w a  p o lsk ą  k la sę  robot-

i n iczą  do  zw a lczan ia  jed yn ie  k a p ita lis tó w  
i junkrów  n iem ieck ich  w  P o lsce , a le  n ie  
rob otn ik ów  n iem ieck ich  
Z grom adzenie zak oń czon o  od śp iew an iem  

„ C zerw on ego '1.
P o p o łudn iu  o d b y ła  s ię  zabaw a z k o n cer ­

tem , na którą to w a rzy sze  nasi przyb y li b. lic z ­
n ie . P rzem aw ia li to w . tow . N ow aczyk  i P ie ­
trzyk . U ro czy sto ść  za k o ń czy ła  ork iestra .

P. P . S. w  B rem ie  zw raca  się  do  C. K. W . 
P. P . S. z prośbą , by  k tq rv  z  d e le g a tó w  P. P. S. 
n a kon gres m ięd zyn arod ow y  w  H am burgu z a ­
trzym ał s ię  na  w ie c  w  B rem ie , w  drod ze p o ­
w rotnej do kraju

’f/ fRZYŃCU wiec udał się równie* wspaniale.
BOGUMINIE P. S. P. R. urządziła wspólny 

wiec z niemiecką S. D. Obecnych było 400 osób. 
Komuniści, pomimo bombastycznych rekłar.i, zdo­
łali zgromadzić na wiecu nie więcej, niż 300 o só b __
i to przeważnie tylko młodzieniaszków. Również 
osoraie wiece urządzili czescy soc. dem. 1 czescy
nar. dem.

Kronika 
p a r la m e n ta rn a .

PORZĄDEK DZIENNY

K oła  ży d o w sk ieg o  w  sp raw ie  u chylen ia  ar 
K od. H an d low ego. ' ,

12) N ag łość  w n iosku  p osła  Kwiatkowski®śc*go i tow . w  sp raw ie  zarezerw ow an ia  cZ?-ąę ,  -  — -  -  • i »  —— — » w  ■ •  —  — -  -  —  ( i

p rzym usow o lik w id ow an ych  osad  n i e m i e c k i  

w  2 dchodnich  w o jew ó d ztw a ch  d la  optante^   ̂
reem igran tów  P o lak ów , w racających  z 
m iec do P olsk i,

13) N ag łość  w n iosk u  p. B artla  i toW- 
sp raw ie  d ok oń czen ia  i uruchom ien ia  P®1̂  
stw o w ej iab ryk i zlw iązków  a zo to w y ch  W Ca 
rzew ie .

corn
W  poniedziałek, dn. 14 maja o  godz. 7 

w ieczorem  w  sali Tow. H ygiem cznego (Ka­
row a 31) odbędzie się odczyt tow. posła K. 
Czapińskiego p. t. „K ryzys Socjalizm u".

Treść: Krytyka filozoficzna i  religijna: Bier­
diajew, IJijin, Nawgorodcew. Krytycy ohaideccy i boi. 
szewiccy. Angielski socjalizm „gildyjny". Nowo­
cześni socjologowie-pesymiści: Sprcugler, Wipiper, 
Lanidon. Odpowiedzi socjalistów: Bauer, Kautsky, 
Strobel, Dalin, Socjalizm na nowych drogach.

Bilety od 2 do 5 tysięcy marek do nabycia; 
w  Księgami Robotniczej (Wspólna 17), w  księgar­
ni Wendego (Krak.-Przedm. 9), w  administracji 
„Robotnika" (Warecka 7), w  Teatralnej Kasie Za­
mawiać (Nowy Świat 65), w  0 . K. R. P. P. S. (A- 

1 leje Jerozolimskie 6) oraz w dniu odczytu przy 
wejściu na salę od goidz. 6 wieczorem.

ŚLĄSK CIESZYŃSKI.
(Według „Robotnika Śląskiego).

Niemal na całym Śląsku Cieszyńskim wspa­
niale obchodzono dzień 1 maja. Niezliczone tłumy 
robotników polskich manifestowały pad sztanda­
rami socjalizmu, na wezwanie Polskiej Socjalisty­
cznej Piarljji Robotniczej. *

W Karwinie  w iec rozpoczął ®ię o  gadz. 10 ra­
no. W manifestacji (w pochodach i  wiecu) brało xu 
dział przeszło 10.000 łudzi z Karwiny, Frysztaiu i 
okolicznych gmin, z 20 sztandarami i wieloma trans­
parentami. Na transparentach znajdowały się, prócz 
żądań treści ogólnej, żądania, odnoszące się do  
miejscowych bolączek, a więc: żądanie przeprowa­
dzenia wyborów do gmin i sejmu, usunięcia ko­
misji administracyjnych, otwarcia szkół polskich 
i t. id.

Przemawiali tow.tow. Pustówka, Steffek, W ei- 
eer (jw imieniu niemieckich socjalistów!), i Niemiec. 
Przedłożoną przez tow. Bonczka rezolucję majową 
przyjęto jednogłośnie.

Komuniści urządzili Wie Fryszta-cie własny po­
chód i wiecj w  których brało udział 200 —  400 o- 
sób. Również przybył do Frysztatu pochód naro­
dowych socjalistów czeskich, liczący z półtorej 
setki osób.

W BŁĘDOWICACH DOLNYCH odbył się wiec 
po południu. Z całdj okolicy ściągnęły pochody i 
luźne grupy towarzyszy. Przemawiali na wiecu tow. 
tow. Czyż, Sargamak i Jaworek. Po przyjęciu re­
zolucji majowej, wiec zakończono odśpiewaniem  
„Czerwonego". *

dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz. 4-ej po 
południu.

1) Pierwsze czytanie ustawy o inspekcji 
pracy.

2) Pierwsze czytanie ustawy' w przedmio­
cie zmiany w ustawie postępowania karnego b. 
zaboru rosyjskiego przepisów, dotyczących  
pi zerw i odroczeń rozprawy głównej, oraz 
art. 74 i 626 .

3) Piepwsze czytanie preliminarza budże­
towego na rok 1923.

4) Pierwsze czytanie ustawy o tymczaso­
wym uregulowaniu finansów komunalnych.

5) Sprawozdanie Komisji Skarbowej o 
zgłoszonych przez Senat zmianach do ustawy 
o podatku przemysłowym.

6) Sprawozdanie Komisji budżetowej o 
przedłożonej przez Rząd ustawie, zmieniającej 
niektóre postanowienia ustawy z dnia 5 sierp­
nia 1922 r. .,o zaopatrzeniu emerytalnem woj­
skowych i ich rodzin".

7) Ustne sprawozdanie Komisji admint- 
stiacyjnej o ustawie w przedmiocie zmiany u- 
stawy z 21 października 1919 r. o organizacji 
statystyki administracyjnej.

8) Sprawozdanie Komisji prawniczej i ad­
ministracyjnej o wniosku nagłym posłów Z. 
Marka, J, Smulikowskiego i tow. z Z. P. P. S. 
w sprawie zniesienia ustawy z dn. 18 marca 
1921 r. o zwalczaniu przepisów z chęci zysku, 
popełnionych przez urzędników.

9) Ustne sprawozdanie Komisji prawniczej 
w  przedmiocie ustawy o postępowaniu kar- 
nem w  województwach poznańskiem i pompr- 
skiem

10) Ustne sprawozdanie Komisji prawni­
czej o ustawie w  przedmiocie upoważnienia 
Rady Ministrów do wjirowadzania zmian w  
kwotach pieniężnych, ustalonych w rosyjskiej 
ustawie, postępowania cywilnego i w  niektó­
rych innych ustawach, obowiązujących w  b. 
zaborze rosyjskim.

U ) Ustne sprawozdanie Komisji prawni­
czej o wniosku nagłym p. Hartglasa i tow. z

Kronika polityczna.
O S T A T N I DZIEŃ P O B Y T U  FO C H A  

W PO LSC E.
W czoraj rano od b y ła  się na rynku  

nym  w  K rak ow ie  u roczysta  m sza połow a. ,. 
n a b o żeń stw ie  Marsz. F och  d ok on a ł dekor3  ̂
le g j ą  honorqw a. P o m szy  m arsz. F och , mai'sZ' 
P iłsu d sk i i o to czen ie  udali się  p ieszo  przez rT
nck w śró d  t łu m ó w  p u b lic z n o śc i w zn o szą1cd
en tu zjastyczn e  ok rzyk i ku ul. S tra szew sk ie^ 1 
g d zie  od b y ła  s ię  d efilad a  w ojsk o w a  pod
w ó d ztw em  gen  Tir.za. N astęp n ie  udano się ^  
tea tru  im. S ło w a ck ieg o , gd zie  m łod zież  szk®
jTow szechnych u rząd zała  j,św ię to  wiosnY 
P rzyb yw ającego  M arsza łk a  d z iec i zebran e J 
w cstib u lu  p o w ita ły  serd eczn em i o k la sk a® 1 
ob rzu ciły  k w iatam i. J ed n a  z d z iew czy n ek  "T 
g ło s iła  w iersz  o k o liczn o śc io w y  w  języku  fr3®' 
cuskim , p o tem  d zia tw a  od egra ła  obraz  
n iczn y  p. t. „W iosna  i Zima". N a  zakończę®1̂ 
d z iec i o d śp iew a ły  chóraln ie  M arsyljankę, P°. 
czem  k ilk a  par d z iec i w  strojach  k r a k o w s k a  
od ta ń czy ło  m azura. N a stęp n ie  Marsza*®, 
zw ied za ł m iasto , o k o ło  godz. 19 M ai szał® 
p rzyją ł w  sw ojej k w a terze  p rzed sta w ic ie li prî  
sy  k rak ow sk iej. W ieczo rem  b y ł na obiedzi®  
h p rezy d en ta  m in isirów  N ow ak a , a  o  g0*̂ * 
21.45 o p u śc ił K raków .

O D C ZY T  O PO L SC E  W  SZK O CJI.
Prof. R om an D yb osk i w y g ło s i w  dn. 31 

ja w  tow . L igi N arod ów  w  Edinburgu, a 
s lę p n ie  w  u n iw ersy tec ie  ed inburskim  odcż) 
p t. „D aw na i n ow a  P olska" . Prof. D ybosk i, 
sk o n a ły  zn aw ca  litera tu ry  an gielsk iej i znak® 
-m ity u czony, rozw ija  w  A nglji ży w ą  d zia ł3*' 
©ość,, m ającą na ce lu  zap ozn an ie  A nglików  
k ulturą  i h istorją  P glsk i.

W czoraj o p u śc ił K on stan tyn op o l p ° s®i 
R zplitoj p. B aranow sk i, żegn an y  serdecz®1* 
p rzez  ad ju tan tów  K alifa, p rzed sta w ic ie li r2® 
du, korpus d yp lom atyczn y , oraz tu tejszą  ko*0' 
nję p o lsk ą . (PA T).

Vybory w  £adzi.
( T e l . w łasn y) .

Ł ódź ,  14 maja, 2-ga po północy.
W czorajsze w ybory d o  R ady M iejskiej 

w yw oła ły  znacznie m niejsze zainteresow a­
nie, an iżeli w ybory do c ia ł praw odaw czych. 
U d zia ł głosujących w aha się  od  50 do 60%.

D otychczas dokonano obliczeń w  20  
obwodach na 160. G łosy  pod zie liły  się jak 
następuje: lis ta  Nr. 2 fP .P .S .)— 2490, Nr. 
4 (Bund) —  608, Nr. 5 (komuniści) —  675, 
Nr. 6 (P oa le-S jon )— 233, Nr. 7 (N .P .R .)—  
4100, Nr. 8 (Chjena) —  6460, Nr, 10 (Rob.

Partja N iem .)— 1150, N r. 12 (Niem . Stro*1' 
M ieszcz.) —  614, Nr. 16 (sjcm ści) —  12^' 
Nr. 17 (ortod. Żydzi) —  911, Nr. 20 (h* 
Żydzi) —  521.

WPraw dopodobnie na 75 m andatów
nowej R adzie P . P . S. osiągnie ok. 10 m3**' 
datów, N . P . R. —  15, Chjena —  20—  
reszta m andatów  przypadnie kilkunasto 
innym  listom . Przew idyw any jest w  pt l i '  
szłej R adzie blok chjeńsko enpeerowsk*'

mim.
Karol Spitteler. Wrogowie dziewcząt. Bi-# 

blioteka powieściowa „Kurjera P olski|go“'.
Ta czarująca książka znakomitego pisa­

rza szwajcarskiego nie jest wprawdzie prze­
znaczona dla młodzieży, może być jednak 
przez młodzież czytana.

Na tle bujnej, barwnej, soczystej przyrody 
Szwajcarji odbywa się ■wędrówka dwuch lat 
dziesięciu i jedenastu urwisów i dziewczynki. 
Chłopcy wiacają po wakacjach pełnych swo­
body i uroku, spędzonych u dziadków do mia­
sta, do szkoły podchorążych. Podróż tę mu- « 
szą odbywać w  towarzystwie dziewczynki, 
córki starosty, którą co dopiero poznali. Dzie­
wcząt nienawidzą żywiołowo i pogardzają 
niemi całkowicie. Nieskrępowani przez do­
rosłych zaczynają jej niepoczciwie dokuczać, 
poszturgiwać i wydrwiwać. Ale dziewczynka 
icst tak po „kobiecemu" sprytna i powabnie 
przebiegła, że ulegając niby komendzie chłop­
ców nietylko staje się ich dobrą towarzyszką, 
ale co gorsza nawpółświadomie po kolei to 
jednego to drugiego nawija sobie na palec ró­
żniąc między sobą kochających się gorąco bra- 

Cała ta gra narysowana jest nąjłzwyczaj
subtelnie, zaledwie lekkiemi muśnięciami 
piórka z tak świetną znajomością duszy dzie­
cięcej i świata jego zainteresowań, z jaką śród 
naszych autorów spotykamy się tylko u Kor­
czaka {Król Maciuś pierwszy). Pod koniec 
powieści słychać już wyraźnie odgłosy nad-

mągającej burzy, co spadnie wkrótce jak Sa­
mum na te niewinne dotąd i beztroskie gło- 
winy.

Z pomiędzy szeregu sylwetek powieści 
świetnie zarysoWanych, rzec można jednem 
pociągnięciem pióra, wyróżnia się jeszcze po­
stać marzyciela filozofa „zwarjowanego stu­
denta" — ofiary właśnie namiętności. Cha­
rakterystyczny jest stosunek do niego rubasz­
nego, ale zdawałoby się dobrodusznego, ewan­
gelicznego ludu szwajcarskiego. Student mie­
szka w  lesie, nikomu krzywdy nie czyniąc, ale 
iest inny, jest odrębny, jest dziwakiem i w ście­
kła nienawiść gminy całej idzie za nim w szę­
dzie, obrzuca go kamieniami, nastaje na jego 
życie.

Jak wszędzie zresztą i zawsze.
Benedykt Hertz. Wakacje w  puszczy.
Jak każde wakacje spędzone w  prawdzi­

wym lesie na prawdziwej swobodzie tak i te 
są bardzo ponętne i rozkoszne. Magdusia —  
bohaterka powieści wraz z kilkorgiem to­
warzyszy dziećmi ludu, zrośniętemi z tą przy­
rodą jako {ej nieodrodne części, buja sobie i 
używa wolności tak bardzo, że aż budzić mo­
że brzydkie uczucie zazdrości. Trochę ta Ma­
gdusia ma może, iak na tak młodą osobę, za- 
nadto syntetyczny umysł, kojarzy zjawiska 
dość trudno uchwytne i przeprowadza poważ­
ną intrygę... ale niemniej powieść czyta się z 
dużą przyjemnością.

Przyrodna i technika. Miesięcznik po­
święcony naukom przyrodniczym i ich zasto­

sowaniu, wydany przez Polskie Towarzystwo 
Przyrodnicze im. M. Kopernika.

Dr. Kazimierz Sitam. Przyroda i czło­
wiek. Odczyty dla miłośników przyrody.

J, Łomnicki. Z życia mrówek.
Oslatniemi czasy daje się zauważyć po­

czątek jakiegoś ruchu w dziedzinie populary­
zacji u nas wiedzy przyrodniczej. Ponieważ 
od szeregu lat poza podręcznikami trudno by­
ło zpaleźć w handlu księgarskim cośkolwiek  
zjgtej dziedziny dla bibljotek szkolnych, a inte­
resujące książeczki prof. Nussbauma dawno 
zostały wyczerpane, nauczycielstwo z praw- 
dziwnem zadowoleniem wita wyżej wymienio­
ne wydawnictwa.

Nauczanie przyrody w szkołach polega 0 - 
lecn ic  głównie na pracy laboratoryjnej oraz 
samodzielnych badaniach i obserwacji. Dla 
dodania bodźca młodym przyrodnikom nie­
zmiernie ważne jest umożliwienie im wejrze­
nia w  ogrom i piękno pracy uczonych, w  cie­
kawe i pouczające metody ich badań, oraz za­
znajomienie z ciekawemi dobrze napisanemi 
życiorysami.

Pierwszć zeszyty miesięcznika „Przyroda 
i Ttechnika" są r edagowane bardzo interesu­
jąco. Poza artykułami z różnych dziedzin 
przyrody, miesięcznik podaje ciekawe i do­
stępne Miscelanea.

Książka p Simma zawiera szereg zajmu­
jących luźnych odczytów pobudzających do 
myślenia, nie tworzących jednak całości. Wy­
kład dostępny.

Z powodu wydania książeczki Łomnicką  
go ,',Z życia mrówek”, przeładowanej ter®1 
nologją naukową i niewiadomo dla kogo 
znaczonej, nie można się powstrzymać 0 
przytoczenia słów słynnego entomologa fr3®̂ 
cuskiego H . Fabra (Dziwy instynktu u ov^  
dów i pająków). „Inni czynili mi zarzuty z P0̂  
wodu mojego wysłowienia, któremu zbywa r  
koby na powadze, a właściwie na o s c h ł o ś c i  3 
kadernickiej. Ci się lękają, że stronica kt®1̂  
się czyta z łatwością nie zawsze daje świa® 
ctwo prawdzie. Według nich głębokim  
być tylko pod tym warunkiem, że się jest n1® 
zrozumiałym... historją naturalna owa 
na nauka młodości... stała się wstrętna i 0 
1 ażająca. Ja zaś jeżeli piszę dla uczonych, ® 
myślicieli, którzy pokuszą się kiedyś o ro2".̂  
kłanie trudnej zagadki instynktu, piszę r.. 
nakże zarazem, piszę przedewszystkiem ®  ̂
młodzieży 1 pragnę obudzić w niej zamiło",‘1 
nie do tej historji naturalnej, która za wasł 
spawą stała się nienawistną; i oto dlacz®8 
jak najskrupulatniej trzymając się pi’3"r b 
stronię od waszej prozy naukowej, często nl® 
stety tak brzmiącej, jak gdyby była zap°Zl 
czona z jakiegoś narzecza Huronów”.

Oby te cenne uwagi genjalnego a skf0*1̂  
nego badacza trafiły do przekonania także n 
czym uczonym i popularyzatorom.

Eska-
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TELEGRAMY.
Po zamordowaniu Worowskiego

STAN ZDROWIA RANNYCH.
Wiedeń, 13 maja. (PA T.). „Neue Freie 

V;aSSe komunikuje z Lozanny: Stan zdro- 
s|ę Ahrensa i Dybilkowskiego poprawia 
Hî  .ak, że lekarze mają nadzieję utrzyma- 

Ich przy życiu.

^ z e w i e z i e n i e  z w ł o k  w o r o w - ;
SKIEGO DO MOSKWY.

5 £°zanna, 13 maja. (PAT). —  Wczoraj 
tjy 2̂°rem przybyli tu członkowie ambasa- 
t)0v5Osy iskiej w Berlinie Brodowski i Usti-

Ciało Worowskiego zostanie przewie­
zione do Moskwy jutro po południu.

ZARZĄDZENIA WŁADZ  
SZW AJCARSKICH.

Lozanna, 13 maja. (PAT.). Zabronio­
no urządzania pochodów, manifestacji i ze­
brań na otwarłem polu, pozostających w 

związku z zamachem na Worowskiego, 
zezwolono jednak związkom syndykalis- 
tóW, socjalistów i komunistów wziąć udział 
w wyprowadzeniu zwłok W orowskiego. 
Zabroniono natomiast wygłaszania jakich­
kolwiek przemówień.

‘MOty-v

Zatarg angielsko-rosyjski
rY CZICZERINA I TROCKIEGO. 

Moskwa, 13 maja. (PAT.). Wczoraj 
I)iew *u P°^ przewodnictwem Kamie- 
ąf. a wiec, na którym rozpatrywano obec- 
{>;e sVtuację. Kamieniew wezwał na wstę- 
rtj. ^branych do uczczenia pamięci W o- 

poczem zabrał głos Cziczerin, 
y w  przemówieniu swem przedstawił 

powody, jakimi kierowała się An- 
'<ą' "Wysyłając notę do sowietów i zbijał 
k : l|ty- wysunięte w tej nocie, określając 
Nek °  ^ âmEw e, lub też oparte na fałszy- 
tk ** informacjach. Głównym powodem  
kl^wiska, zajętego przez Anglję, była, 

Cziczerina, bo jaźń o wschód, któ- 
Ąosja broni przed imperjalizniem an- 

M asy pracujące w  Rosji, mówił 
łV Zer!n n*e P°^dadzą si? żadnemu gwał­
cą Sdyż nie Rosja narusza pokój, nie Ro- 

lest inicjatorką zerwania pokoju i nie
też spadnie za to odpowiedzialność,sHf)

j l t f  Wyjście proponujemy Anglji^aby kon- 
ttjKt 2°stał rozpatrzony przez specjalną 
s^p^^rencję, wobec tego,ty- wobec tego, ze i my mamy
\  e& zarzutów' przeciwko gwałtom Anglji 
c; °sunku do Rosji. O ile Anglja odrzu- 

a«ze propozycje i będzie nadal trwała

przy 10-io dniowym terminie, postawionym  
w  swej nocie, to będzie to dowodem dąże­
nia do uplanowanego uprzednio zerwania.

Po Cziczerinie przemawiał Trocki, pod- 
kieślając tendencje pokojowe Rosji sowiec­
kiej, która jednak nie podda się rozkazom, 
narzuconym przez wielkie państwa zacho­
du i twardo stać będzie na swem stanowi­
sku, bronionem przez czerwoną armję i 
czerwoną flotę.

Po wiecu odbyły się manifestacje na 
ulicach Moskwy,

Q PIN JA  ANGIELSKA.
W iedeń, 13 maja. (PA T.). „Neue Freie 

Presse" donosi z Londynu: W edług donie­
sień z- urzędowej strony angielskiej, w  ga­
binecie angielskim przeważa zapatrywanie, 
że tylko zupełnie zadawalająca odpowiedź 
sowietów na notę Curzona pozwoli na u- 
trzymanie dotychczasowych stosunków z 
Rosją. „Pall Mall G azette” twierdzi, że 
wprawdzie w  Anglji nie życzą sobie zerwa­
nia stosunków handlowych z Rosją —  nie 
można jednak rafinowanych oszustów trak­
tować tak uprzejmie, jak się traktuje dy­
plomatów.

Odpowiedź angielska na note niemiecką,
{ty, f 0ndyn, 13 maja. (P A T ) Dziś przed
*>ięT3 n*em została wręczona ambasadorowi 
(jĵ l lackiemu w  Londynie odpowiedź an- 
Mią p na n,°tę niemiecką. W  nocie swej 
k   ̂ ^ urzon stwierdza, że nie m oże,zataić, 

elity niemieckie w yw ołały wielkie 
} jvA^owanie, oraz, że rząd niemiecki mógł 
icje ‘■nien był przew idzieć złe wrażenie, ja- 
L,rTlota jego sprawi. Projekty te ani co  do 
'%a/ '  an' też co  do treści nie odpowiadają 

’ Cxeś°  oczekiwano jako odpowiedzi na 
których rza-d angielski udzielał rzą- 

1 niemieckiemu.
. r?edewszystkiem rząd niemiecki pro- 

tytułem ogólnej spłaty długów nie- 
sumę, oddaloną bardzo od tej, 

Wą»a. stanowi podstawę angielskiego planu 
Ma J  cZego. przedłożonego z końcem stycz- 
Hi ^ k o n feren cji paryskiej. Rząd niemiec- 
\ t  *ai®żnia ponadto wypłatę tej propono- 
tyą niewystarczającej sumy od przyzna­
m y ^ 11 szeregu pożyczek międzynarodo- 
i|e które jest jest bardzo niepewne, o 
W ; ezmie s*e pod uwagę wymienione w  
O  Warunki.'

Ruch robotniczy
Z żyd a  parijl

C. K . W .
W  poniedziałek dn. 14 b. m,, o godz. 5 

po poł. w  lokalu Związku Polskich Posłów  
Socjalistycznych odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Komitetu W ykonawczego P. 
P. S.

Tow. tow. członków C. K. W . i dele­
gatów na kongres międzynarodowy w  
Hamburga, prosimy o przybycie na powyż­
sze posiedzenie.

Sekretarja t Generalny.

Id z

Rząd niemiecki nie podał z większą do­
kładnością rodzajów gwarancji, które jest 
gotów zaproponować. Nastąpiły tylko bar­
dzo niewystarczające zapewnienia co do 
przyszłych rokowań, nie posiadające zre­
sztą zupełnie wartości praktycznych.

P. Curzon na zakończenie wyraża prze­
konanie, że byłoby lepiej, w e własnym  in­
teresie Niemiec, aby okazały one gotowość 
zajęcia się istotnie sytuacją, oraz gotowość 
rozważenia raz jeszcze swych propozycji, 
w celu takiego ich rozszerzenia, aby mogły 
słuiżyć za podatną podstawę do dalszej dy­
skusji. Rząd angielski .będzie gotów wziąć 
udział w  naradach po stronie swych sojusz­
ników, z którymi wspólnie sprawą odszko­
dowań się interesuje, musi jednak oznajmić 
rządowi niemieckiemu, że pierwszym eta­
pem urzeczywistnienia tej nadziei, musi być 
przekonanie ze strony Niemiec, że wymaga­
ne jest o  w iele ważniejsze i bardziej skry­
stalizowane ich współdziałanie, aniżeli to 
było dotychczas.

w s i i i .  i
REPRESJE RZĄDOWE. 

t ^ ruksela, 13 maja. (PAT.). Theunis 
br. ministrowie kolei, sprawiedliwości i 
rąg V narodowej postanowili zmilitaryzo- 
>ć i/^^które oddziały kolejarzy oraz zwoi 
1 ZyU,nkcjonarjuszy pocztowych, którzy nie

•^piii w sobotę do pracy.

» lĘl lift
W YSADZENIE MOSTU. 

'^seldorJ, 13 maja. (PAT.). Most na 
śsąj-j e Ren — Herne został częściowo wy- 

)nV w powietrze. Komunikacja iesł

. przprwana. W  związku z tem aresztowa- 
| no Durmistrza m. Osterfelde, na miasto zaś 

nałożono grzywnę.

W e czwartek d. 17 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz., w  sali Związku Handlowców (Sien­
na 16) odbędzie się odczyt tow. Zygmunta 
Kisielewskiego p< t. „Sztuka a polityka”. 
Bilety w  cenie 2000 —  5000 mk. do naby­
cia w księgarni Robotn., ul. W spólna 17, 
księgarni W'endego, Krak.-Przedm. 9, A d ­
ministracji „Robotnika”, Warecka nr. 7, 
O. K. R. P. P. S., AL Jerozolimskie 6.

W  poniedziałek  dn. 14 b. m.
hielnica W ola-Czyste. O godz. 6 w  lokalu 

dzielnicy, W olska 44, odbędzie się posłodzenie ko­
m itetu dzielnicowego.
\  D zielnica W ola-Czysle. O godz. 7 w  lokalu 
dzielnicy, W olska 44 odbędzie się ogólne zebranie 
czlorkqw  dzielnicy.

D zielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posiedzenie 
korni;atu dzielnicowego.

Tramwajowa org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posie­
dzenie komitetu.

K om isja w ycieczkowa. O godz. 7 w lokalu. O. 
K. R., Ai. Jerozolim skie 6, odbędzie się zebranie 
komisji wycieczkowej. Kom itety dzielnicowe w in­
ny wydelegować 2-c.h przedstaw icieli z każdej 
dzielnicy w celu omówienia ściśle term inu i spraw  
lechniiczinych wycieczki.

W e w to rek  dn. 15 b. ni.
K olejowa org. P. P. S. O goidz. 6 w  lokaju O, 

K. R „ Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu.

Kolo w łókniarzy P. P. S. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy Jerozolim skiej, Chłodna 41, odbędizie się 
zebranie K oła w łókniarzy, na  k tóre w inni przybyć 
wszyscy członkowie P. P. S.

O. K. fl . V/arszawa~Podmiejska. Dnia 15 b. m. 
o godz. /b wiecz. w lokalu  „Robotnika", W arecka 7, 
odbędzie się posiedzenie egzekutywy O, K. R, W ar- 

j szawa Podm iejska.

Ruch zawodowy
Zw iązek Prac. M iejskich. W arecka  7 m. 4. I
W  poniedziałek, o  godz. 5 po poł. w  lokalu  

Związku, W arecka 7, odbędzie się posiedzenie W y­
działu  Wykonawczego. Towarzysza Wysocki, Trem. 
kler, Lenga, Szadkowski, Białecki i Bogusławski 
proszeni są  o  przybycie.

O godz, 7 wiecz. odbędzie* się posiedzenie Za­
rządu, oddział W arszawa,

Z  w. Robotn. przem. drzewu., Leszno  53. W  po­
niedziałek, dn. 14 b. m, o g. 7 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie Z arządu Związku w siedzibie Związku. 
Spraw y ważne.

Eliksir1̂  IVasxek 
i Pasta

posiada ją  sm ak  i zapach  bardzo  przyjem ny, są  
an tyseplyczne, znakom icie  oczyszczają zęby, bez 

u jem nych wpływów na em alję

W Y R Ó 3  A P T E K I  
M. M A L IN O W S K IE G O  

W as*sjzaisaie*, S o w y - S w i a t  31 .
i, i — m b— a  w  m m m m atm uB m śm m am am m m

NA RATY
v

2 5 ^  t a n i e j  wykwintne d a m s k i e ,  łco -
s t j j u m y ,  u b i o r y  m ę s k i e  oraz m a n a t a k t u r ę
S l o r a o l i p i e  Rl» 8 3 front łl piętro.

' KROM1KH.
STAN POGODY

(według danych Państw . Iusty t. M eteorologiczn.).
T em peratu ra  najw yższa w ynosiła w czoraj w 

W arszaw ie 14,3, najniższa 8,3.
Przew idyw any przebieg pogody w  dniu dzi­

siejszym: Zachm urzenie zmienne, miejscami d rob ­
ny deszcz, tem pera tu ra  bez w iększych zmian, w ia­
try  z południo-zachodu.

Ciągnienie lo terji państw ow ej. Ciągnienie I-ej 
k lasy  7-ej Polskiej państw ow ej lo terji klasowej 
przeprow adzi w e \v torek  i środę dn. 15 i 16 b. m. 
o godz. 8 m, 30 z rana  w  lokalu przy  ul. Nowy- 
Świat nr. 70 (Biuro Gen. D yrekcji Loterji Państw.) 
publicznie Komisja rządow a pod kon tro lą  dwu o- 
byw ateli m iasta, przez prezydenta  W arszaw y za­
proszonych.

Z M agistratu. M agistrat postanow ił pobierać 
odszkodow ania na rzecz m iasta za niszczenie ro ­
ślinności v/ ogrodach miejskich i zadrzew ieniach 
w w ysokości stra ty , na  jaką m iasto zostało  n ara ­
żone.

O płaty  w miejskiem biurze pośrednictwa" p ra ­
cy od osób najm ujących służbę domową, zostały 
podw yższone z 2.000 do 3.000 mk. o d . osoby.

Tak zw. angielskie soboty w prow adzone będą
w biurach m agistratu w okresie od 15 m aja do 15

w rześnia. P race biurow e trw ać będą  w te  dni do 
godz. 1 w południe, czynność kas miejskich do 
godz. 2 po poł.

M agistrat w ystępuje do R ady miejskiej o p o ­
większenie kredytów  personalnych w budżecie 
teatrów  m iejskich na rok 1923 o sumę 893.039.540, 
Suma ta  w ypada z narosłych dotychczas do k w ie t­
nia w łącznie dodatków  drożyżnianych ponad b u ­
dżet, a podlegających w ypłacie personelow i w 
miesiącu maju.

O rganizacja pracy w handlu. W ydział zaopa­
tryw ania zorganizow ał odczyty dla ogółu pracow ­
ników  z dziedziny techniki kupieckiej. O dczyt na 
tem at spraw ności w handlu i biurow ości wygłosił 
w czoraj w sali R ady miejskiej p. T. Skarżyński, 
k tó ry  k ilka la t spędził w A m eryce i poznał roz­
wój przem ylsu i handlu am erykańskiego, k tó ry  
źródło swej doskonałości posiada w organizacji 
p racy i jej intensyw ności. Spraw ność osobista, o- 
k reślana przez A m erykan słowem „Efficiency" po­
lega na tem, aby w ykonać pew ną pracę dobrze 
przy najmniejszym w ysiłku energji i najtańszym  
kosztem . W  tym celu należy umieć zrobić analizę 
swego zadania, t. j. rozłożyć to zadanie na  p o ­
szczególne części, a następnie tak  je uporządko­
wać, aby stw orzyć całkow ity  plan działania. N a­
stępny odczyt o trak tow aniu  publiczności i jej 
obsłudze w ygłoszony , zostanie we w torek , dnia 
15 b.m„ rów nież w sali Rady miejskiej o g. 5 pop.

B ezpłatne b ile ty  w ejścia wydafe Sekre tarja i 
W ydziału zaopatryw ania, ul. K redytow a nr. 2.

Budowa domu miejskiego. M agistrat postano­
wił w ystąpić do R ady m iejskiej z w nioskiem  o u- 
pow ażnienie do  zaciągnięcia w Polskim  Banku 
Komunalnym pożyczki w złotych polsk. na sumę 
do w ysokości mk. poi, 2.644 milionów na budow ę 
3-piętrow ego domu mieszkalnego, zaw ierającego 
m ałe m ieszkania 2, 3 i 4 pokojow e i pokoje k a ­
w alerskie. Dom ten  stanąć ma przy ul. Raszyń. 
skiej na  gruncie miejskim.

O płata w szpitalach. M agistrat w ystąpił do 
Rady miejskiej z wnioskiem  nagłym o podw yższe­
nie od 20 b. m. dotychczasow ych norm  opłat w 
szpitalach o 10%.

L etnisko dla pracow ników . Koło P racow ni­
ków  W ydziału Z aopatryw ania p rzy  w ydatnej p o ­
mocy D yrekcji W. Z. urucham ia letn isko, k tó re  w 
ciągu m iesięcy letn ich  będzie mogło zapew nić od­
poczynek na świeżem pow ietrzu, w dobrych b a r­
dzo w arunkach praw ie wszystkim  pracow nikom  
tej instytucji. L etnisko mieści się ped Zieleńcem 
w lesistej okolicy, w obszernym  dw orze o 20-tu 
pokojach, w  których co m iesiąc zmieniać się b ę ­
dzie 30—40 osób — pracow ników  W ydziału Zao­
patryw ania i ich rodzin. Zarząd letniska, oprócz 
m ieszkań urządził pensjonat, w którym  całodzien­
ne utrzym anie jednej osoby kalkuluje się obecnie 
11 000 m arek. Oczywiście lak stosunkow o niską 
cenę dało się osiągnąć dzięki poparciu Dyrekcji, 
k tó ra  umożliwiła Kołu P racow ników  urządzenie 
letn iska i pensjonatu, oraz zaopatrzenie go w 
tanie  a dobre produkty . Zorganizowanie zbioro­
wego letn iska d la  pracow ników  W ydziaiu Zao­
patryw ania pow inno dać  bodźca innym ..nstytu- 
cjcm, k tórych  pracow nikom  należy się rów nież 
u łatw ienie spędzenia urlopu w zdrow otniych w a­
runkach i bez niew spółm iernych do zarobków  
kosztów . L etnisko pracow ników  W ydziału Zao­
patryw ania czynne być zacznie w  dniu 16-ym b. 
m., w którym  udaje się do Z ieleńca pierw sza p ar- 
tja otrzym ujących urlopy.

W iec słuchaczów  miejskich Kursów dokształ­
cających w Łodzi. Na w iecu słuchaczów  K ursów 
d o k sz t w  dniu 22 kw ietn ia  r. b. pow zięto n a s tę ­
pującą rezolucję: „Słuchacze Kursów dokszta łca­
jących w  Łodzi w yrażają podziękow anie w ładzom 
miejskim za zorganizowanie K ursów  dokszta łca­
jących, k tó re  przyczyniły się do podniesienia po- 
ziemu kulturalnego i duchowego sfer robotniczych 
naszego m iasta. Zebrani w yrażają p rzekonanie, że 

| ta  n iezbędna w chwili obecnej placów ka zostanie 
i nadal u trzym ana i rozszerzona4^|by mogła całko- 
" w icie zaspokoić c,oraz w ięcej rozw ijające się po- 
j trzeby  ośw iatow e robotników .

N iezależnie od poglądów  politycznych, czy 
narodow ościow ych zebrani p rzyrzekają popierać 
w szędzie, o taczać czcią i szacunkiem  tych, k tó ­
rzy  niosą rze te lną  ośw iatę ludowi, natom iast zw al­
czać bezw zględnie zw olenników  utrzym ania klasy 
robotniczej w ciem nocie lub oszczędzających p ie ­
niędzy na cele ośw iatowe".

Z E B R A N IA  I ODCZYTY.
Z Polskiego Tow. Eugenicznego (walki ze 

zw yrodnieniem  rasy). W spólne posiedzenie sekcji
praw no-społecznej, oraz zapobiegania i leczni­
ctw a odbędzie się w  środę dn. 16 b. m. o godz. 
8-ej wiecz. w sali Tow. Polsko-am erykańskiego 
pomocy dzieciom, Jasn a  11. W ygłoszone b ędą  od­
czyty: senato r S. Posner „Ze zjazdu Ligi naro ­
dów  w spraw ie w alki z handlem  kobietam i i 
dziećmi; dr. H. SzczodroWski „U nion In te rn a tio ­
nale antivenerienne i udział w niej Polski"; dy­
skusja nad odczytem  „Ekonom iczne podstaw y 
m ałżeństw a". W ejście dla członków  i gości.

Walne Zebranie Esperantystów. Dn. 20 i 21 
maja b. r. w  m. Łodzi, Stow arzyszenie Esperan- 
Fystów Laboro—P raca  odbędzie «we doroczne ze­
branie w szystkich oddziałów.

Zapisy przyjmuje Stow . E sperantystów  Labo- 
ro -P raca w Łodzi, ul. Zamenhofa 17,

WYCIECZKI.
Z Towarzystwa Krajoznawczego. O ddział

W arszaw ski Polskiego Tow arzystw a K rajoznaw ­
czego komunikuje, że na Zielone Świątki 20 i 21 
maja w yruszą z W arszawy następujące w yciecz-
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feł: 1) w Góźy Świętokrzyskie pod przewodni­
ctwem p. Al. Szyndlera, 2) nad Świteź i do No­
wogródka pod przew. p. J. Kołodziejczyka, 3) 
nad brzegi Raduni (Szwajcarja Kaszubska) pod 
przew. p, L. Kinlego. Zapisy w lokalu Towarzy­
stwa, Karowa 31, między 7—3 wiecz. d-o 18 maja 
włącznie.

Wycieczka do Kopenhagi. W Lidze Żeglugi 
Polskiej (Marszałkowska 63) przyjmują się zapisy 
od godz, 6 — 8 wiecz. na udział w wycieczce do 
Kopenhagi, która wyrusza z Warszawy dnia 25 b. 
m. Pobyt w Kopenhadze 6 dni. Powrót do W ar­
szawy 4 czerwca. Zgłoszenia członków Ligi są 
przyjmowane do dnia 16 maja.

Wycieczka do Tatr, obejmująca poznanie naj­
piękniejszych partji po polskiej i czesko-słowac- 
kiej stronie organizuje Sekcja wycieczkowa k ra­
kowskiego Ogniska naucz, w czasie od 31 lipca do 
11 sierpnia 1923 r. kosztem koło pół miljona mk. 
od osoby. Zgłoszenia w formie przysłania zadatku 
w wysokości 50.000 mk. przyjmuje i informacji u- 
dziela p. Jan  Szkodzióski w Krakowie, Rynek 
Główny L, 29, II p. najpóźniej do końca maja.

W Y PA D K I,
Skutki zabawy z bronią. W domu Nr. 71 przy 

ul Mokotowskiej 19-letni Symcha W artman w 
czasie zabawy. postrzelił w lewą łopatkę 12-let- 
niego Dawida W artchafla. Lekarz Pogotowia, po 
opatrunku, pozostawił ranionego na miejscu.

Czyja bransoletka? Aresztowano stróżkę do­
mu Nr. 6 przy u!. Nowy Zjazd, Zofję Perkictową, 
w chwili, gdy usiłowała sprzedać złotą bransolet­
kę w rodzaju łańcuszka. Aresztowana nie umie 
wylegitymować się z posiadania tej bransoletki. 
Bransoletka jest do odebrania w urzędzie śled­
czym (wydział rozpoznawczy).

Śmierć wskutek nosacizny. 22-lelni Hen­
ryk Suchecki, rolnik ze wsi Duchniewa, gm. W ią­
zowna (wojew. warszawskie) przed tygodniem, za­
raził się nosacizną od swego konia. Suchec­
kiego przewieziono do szpitala dla chorych za- 
raźnych św. Stanisława, gdzie zmarł.

Zatrucie alkoholem. Do XIV komisarjatu 
przywieziono z ulicy Wileńskiej Henryka Zalew­

skiego (Środkowa 12), pijanego aż do utraty przy­
tomności. Lekarz Pogotowia stwierdził zatrucie 
alkoholem i po udzieleniu pomocy przewiózł Za­
lewskiego do szpitala Przemienienia Pańskiego.

Kradzież. Z mieszkania radcy ministerjalne- 
go spraw wewnętrznych, W itolda Trzcińskiego, 
(Mirowska 13) skradziono ubrania damskie i m ęs­
kie, srebrne nakrycia stołowe i t. p. rzeczy na o- 
gólną sumę 20 miljonów marek. .

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś -„Afrykanka". .
Teatr Rozmaitości. Dziś „Rozbitki".
Teatr Reduta. Dziś „Turoń“.
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Sułkowski''.
Teatr Polski. Dziś ostatni raz „Ziemia ynie­

ludzka".
Teatr Komedja. Codziennie „Musisz być mo-

ją".
Teatr Mały. Codziennie „Prawda w winie'K
Teatr Nowy. Codziennie „Zemsta nietoperza".
Teatr Nowości. Dziś „Wróg kobiet".
Teatr Praski. Dziś „Emigracja chłopska”.
Z Konserwatorjnm. Dziś, w poniedziałek, 14 

maja, o godz. 8 wiecz. odbędzie się koncert z u- 
działem artystów: prof. E. Heintze, prof. K. He lu­
tze, M. Budziszewskiej, J. Orłowskiej, T. Laskow­
skiego, W. Łewkowiczowej, M. Wladichówny, T. 
Ochlfewskiego, prof. J . Lefeida

Całkowity dochód przeznacza się na kurację 
ciężko' chorej uczeni.y Konserw Muz. w W arsza­
wie. Bilety do na’oy:*i w C ;ntr. Kasie Teolr.- 
Koncert., Nowy Świat 65.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
PALĄCE. — „Ulubieniec kobiet".

„Przezabawna komedjo - farsa" niestety nie 
udała się. Jest za ciężka, za senna, za mało dow­
cipna. Brak jej poprostu tej iskry prawdziwego 
dowcipu, który cechuje naprawdę dobre komedje 
filmowe. ‘

Słynny tenor prześladowany ustawicznie de­
legacjami adoratorek ucieka przed niemi — aż do

więzienia. Być wielkim to niewielkie szczęście—
żyć mu nie dają wieczne adoracje, więc czuje się 
dopiero szczęśliwym, gdy drzwi do celi zamyka­
ją się na klucz.

Sam pomysł jest nieosobliwy, a wszystkie re ­
żyserskie sztuczki jeszcze mniej ciekawe. Nie­
ma właściwie ani jednego naprawdę dobrego „ka­
wału". Wszystko już wielokrotnie widziane, zna­
ne — i do przesytu banalne.

Gunnar Tolnąes grał istotnie świetnie. —- ale 
nie ma poprostu pola do popisu i to samo Ulla 
Heli, jego urocza partnerka.

łka.

Sport.
WYŚCIGI KONNE.

W dniu wczorajszym przy ładnej pogodzie zo­
stały między innemi rozegrane dwie pierwsze k la­
syczne gonitwy, a  mianowicie nagroda Rulera dla 
3-lctnich koni i nagroda im. Zamoysls*ego dla ko­
ni starszych. Jak  w jednej, tak i w drugiej fawo­
ryci doznali zupełnej porażki.

Przebieg gonitw następujący:
Gonitwa I. Dyst. 2100 mtr., z płotami. Prędzej 

Maleńka wygr. dowolnie w pojedynkę. ^
Gonitwa II. Dyst. 1600 mtr.: 1) Rozmaryn, 2) 

La Vilanella w 1 m. 46% o % dł. Tot. 1500 mk.
Gonitwa UL Dyst. 2100 mtr.: 1) Dry Martini, 

2) Soultz, 3) Viveur w 2 m. 21% sek. o 10 dł. Tot. 
z w. 3000, fr. 1700 i 2050.

Gonitwa IV. Dyst. 1600 mtr.; 1) Lussagnet, 2) 
Ruta w 1 m. 46 sek. o 2 dł. Tot, 3900 mk.

Gonitwa V. Dyst. 2400 mtr.: 1) Schlingel, 2) 
Armenier. 3) Valaillcs w 2 m. 40% sek. o 1 dł. 
Tot. z w. 9750, fr. 8650 i 2600.

Gonitwa VI. Dyst. 1300 mtr.: 1) Minstrel, 2) 
Aria, 3) Buk w 1 m. 25% sek. o 4 dł. Tot. 1750.

Następne wyścigi jutro o godz. 4,

PIŁKA NOŻNA.
A. Z. S. — Warszawianka 3 :2  (1:1).

Mecz ten rozegrany wczoraj na boisku w „A- 
grykoli", przyniósł niespodziewane zwycięstwo a- 
kademikom. A. Z. S. w najsilniejszym swym skła­
dzie, W arszawianka z dwoma zapasowymi i po­

przestawianymi graczami. W arszawianka grJ- . 0tl 
tycznie — A. Z. S. ambitnie, w obronie zac:L ^  
wybiegi akademików pod bramkę przeciwni 
bardzo niebezpieczne, z nich to padły 3 r

Sęd zia p. Walczak.

Legia — Wawel 1 :0  (0 : OJ. '
W niedzielę Legja rozegrała mecz towa^-'^, 

ki z młodą drużyną krakowską. Gra bru*3 _. 
wcale nie towarzyska (szczególnie ze strony » 
podarzy), bez kombinacji, oparta przeważ®11' ^  
sile fizycznej. A tak Wawelu szybki, ma duży 
na bramkę przeciwnika, obrona dobra, pomoc P^. 
cowita. Legja w mocno poprzestawianym s j 
składzie. Na Wyróżnienie zasługuje dobry hra 
karz.

Sędzia p. Bauer.

Legja — Polonja 1 :0  (1 :0).
, .

W sobotę, dn. 12 b.m., rozegrany zosta> ^ 
wyższy mecz na boisku Legji o mistrzostwo k ' 
Wynik dość niespodziewany, tembardziej, żc 
lonja miała przewagę, szczególnie po pauzie. f 
cięska dla Legji bramka padła przed p rz e r" ^  
winy obrony Polonji i mimo wysiłków ta osta ^  
nawet wryrównać nie mogła. Mocne zazwyĉ  
tyły Polonji zawiodły, a atak dobry w polu 1 ^  
brze wspierany przez pomoc, pod bramką 
nic umiał. Strzały słabe, anemiczne, bez 
Legja grała z ogromną wolą zwycięstwa i al* u 
nie. szczególnie tyły. Po przerwie grając W 
skoncentrowała się głównie w obronie, starali® 
utrzymać wynik taki do końca.

Sędzia p. Grabowski.

Toruński klub sportowy — W isła 2:4-
Zawody piłki nożnej pomiędzy krako"', 

„W isłą" a toruńskim Klubem Sportowym ża 
czyły się wynikiem 2 :4  (2 :1 ) na korzyść to 
skiego Klubu Sportowego.

Zwycięstwo „Warty" w Gdańsku.
Rozegrane wczoraj w Gdańsku zawody 

nożnej między klubem sportowym „W artą ^
znań) a gdańskim klubem sportowym „Ycre’0 ^ 
Leibesuebungcn" zakończono z wynikiem 7 : ® . 
korzyść „W arty".

a

Dziś Premjera!

Marszałkowska 111 
P o c i .  o  4  p p .

M r o k i  R o s y f s k ie f  P a ń s t w o w o ś c i
Aktów 6. Realizacja 

l—Ruchowieckiego
twórcy cudownego
,sD anfcm aCf

N a l w i ę l c i s a s y  S y n o f o ó j c a ,  S a d y s t a  i  E r o t o m a n

Dziś Premjefa'

Sowy-Swiat $  
P o c z .  o i

Rolę tytułową odtwarza: Emil Janningis najgenialniejszy kinoartysta doby obecnej. 
D A G N Y  S E R V A E S  odtwarza słodką postać markietanki, późniejszej „caroweju Katarzyny...

BernhardOdtwórca Yoghi w „Indyjskim grobowcu", stwarza w tym obrazie 
niesam ow ity typ rosyjsk iego  Metternicha

’SOft
j e s t  i  p * t i o s ! c s j «  K s m s K e

n a j l e p s i ^

0 3  (U

X
l ę Ł d f b j c w ?

p r i B j & k l a *  

i  p©ctesjz

Najtańsze źródło
ia l

poleca: okulary I binokle; prezerwatywy, szpryca gumowe, irygalory, 
pessarja, pasy rupturowe. Brzytwy, maszynki do strzyżenia. Termo­

metry różne, areometry.

M  A  R A T Y ~
O krycia d a m sk ie  

K ostiu m y  
S u k n ie  z  try k o tin y  

□ żem  pry
W ybór su k n i le tn ic h  

oraz WIELKI WYBÓR b ie lizn y  d a tn siu e j i 
batystowe i opalowe tylko

H oża I m. 47 . l-e piętro.

Redaktor na czelny dr. Feliks Perl,

Firanki
O brusy i Kapy  
C hustk i j e s ie n n e  
K ołd ry  w a to w e
P łó tn o  w sztuczkach 

ę .sk iej, strojne

NA RATY 1 ZA g o t ó w k ę
Wykwintne okrycia, kostjumy damskie i ubiory męskie. Tanio, bo

w pracowni
Z ło ta  16 m . 2 9 , 2  b ra m a  w  p o d w ó rzu .

’  M  E A T Y
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę sk ic h  i d a m sk ich
ZŁOTA 2 6 , m . 12, 

te ł .  127-65,M . C W E J K O

Dr. Bed. Eofja Rostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C hłodna Jffa 2 6 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

Wszystkim, szezeoóioie
\t

R8a Rafy
U biory m ę s k ie  g o to w e  i n a  
z a m ó w ie n ia , o lb rzy m i w y­
b ó r  m a te r ia łó w  z a g r a n ic z ­

n ych  i k ra jo w y ch

DŁUGA 50, sIllBP 45.

II MII
O krycia i K ostju m y  
d a m sk ie . U biory m ę ­
s k ie  i d z ie c ię c e .  Obu­
w ie . M a ter ia ły  toła- 

w a tn e . B ie lizn a
s,P O L S Z Y K “

NIECAŁA 2. Tel. 295-03.

Q |* .  m .  A l f t f e l d
powrócił 

b, st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
407-56. Chor. wener. skóry, płcio­
we od g. 10—12 pp. i od 5—8 w. 

Panie i dzieci 5—(5 w.

iiETtó? K i m  liyć mim1}
Charpkter, zdolności, zalety i wa­
dy określa Szyller-Szkolnik (autqr 
prac naukowych). Napiszcie imię 
swoje, nazwisko i adres, lnfor- 
macje-gratis. _ Dla badań osobis­
tych przyjmuje od godz. 12—7 w. 
Nadzwycza'j ciekawej treści ksią­
żki, katalog ilustrowany wysyła 
się darmo. Na przesyłkę dołączyć 
znaczek pocztowy, fldres: P s y -  
c h o - G r a f o lo g  Sz.yDtor-Szkol- 
n ik , W a r s z a w a , P ię k n a  2 5 .

Mzwraum o m !
SUKNIE 4fl,GQ0
K O SZ U L E  damsk. 2 5 .0 0 0  
KOSZULE rnęs. zef. 2 2 .0 0 0

wielki wybór m a d e p e la -  
nóW | m etkala , w e łn y

"po cenach b. nizkich.

B-cia ZANDER,
8 3 . M a r sz a łk o w sk a  8 8 .

Dr. uram iiKtsiSszts
Chor. k o b ie c a  i a k u s z e r j a .  

C hłodna 2 2 , teł. 267-86, przy 
jęcia od 5—7.

OStBSZEffl/t iiseiiiir. J
I) (M y weneryczne, skór­

ne, rzeżączkę, syfi­
lis leczy w~ krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 4—7.

« n?nBf>ny weneryczne skór- 
ItiUilUu! ne (tr-yper syfilis) 

leczy w krótkim czasie Dr. Cho- 
iodkowski. Niezamożnym ustęp­
stwo. Twarda 45 róg Złotej m. 2 
Telef. 246-07 do 11 rano l od 4— 
7 w.

A) budzików, zegar­
ków, reperacje ta­

nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, l^mocza 21.

fiSINlitnrU sPodnie> żakiety, je- 
UUikUlUIj sionki, sakpalta w o l­
brzymim wyborze z gotowych i 
na zamówienia z krajowych i za­
granicznych meterjałów o 50$ ta­
niej jak wszędzie. Sprzedaż za 
gotówkę i na raty. Wytwórnia 
Ubiorów Męskich Sipowski i Ma­
jewski, Chmielna 49 front ro. 5 
(Narożny dom przy dworcu głó- 
wnym). ______

h m  |
letnie modne 120 tys. 2 de V  
ry marynarkowe m ęskie P 6* 
tvs. Sprzedam zaraz. Pięk® 
m. 11. Handlarze w ylącze^/ft

a  6 z  y n y do szycia z‘J|lif 
„Kasprzyckiego" _Tanio^J4<K•II 1,1100)’! i.j CIUCHU

towo—Detalicznie—Raty- &! 
Warstat: Warszawa, Marsz®1 |l' 
ska 153. Zamawiać moi® 
słownie.

Paśneas.
we letnie, reformy, kostjuM^uJ 
pielowe, wszelkie wyroby „yl 
towe. Ceny fabryczne. Gór®. ^  
S-ka, Chmielna 56 — 
brama, parter, wprost D 
Głównego.

P o U i  trotechnik 
z robotami samochodu weby „,fi(
gneto, startery etc.). rZv 
dogodne dla sil pierwszy 
nych i posiadających śvVi f/i®, 
twa. Oferty pod „Budo*’0 p®1 
szyn” przyjmuj" „ReklaM® , 
ska”. Jasna 10.

Posznliiwaei
p8ńs‘

Urząd Pośrednictwa Pr®c^ 
szawa, Cieota 21. Wejśc " . 
Placu Mirowskiego_____

" Ą  

- i

\V#r

WflVTmMV e p o n g e  od 235.000 
nilu i Julii I płaszcze od 200.000, 
bluzki od 35.000. Suknie. DUży 
wybór. Br. Unkiewicz, Hoża 54,
m. 2.

modne męskie po 
250 tysięcy mk. 

2 garnitury marynarkowe męskie 
po 320 tysięcy, sprzedam zaraz. 
Złota 34 — 20. Handlarze wyłą­
czeni.

2 » A L ! A

, ,e$ j
rachmistrze, sekretarze i -
fiści. Zgłaszać się

gotowe.

n a  r a t y  najlepszych 
szewców. Obstaiunki i 
Sienkiewicza 3.

JlhiXto m<;sk,e 0 ° toweuJluij mówienie z 
powierzonych materjaióc- ’JjJ-s® 
nanie solidne, ceny R°n j3|0:. 
cyjne, wielki wybór mat®,'f8#' 
Przemysł Chrześcijański. " ,

31 • ____
na ulicy Marsz® 
skiej bilet 

miesięczny na imię 
B litó w n y  1 mk. 5000. 
brania w administracji 
ka" Warecka 7.

' . j i l  
J a % j«
D ° .V
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